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—  W arszaw a  23  C zerwca  —
W a r s z a w a  .widucznic bieży na drodze po­

stępu:  wszelkie  w y n a l a z k i . wszelk i e pomysły,  
mające na‘Pcelu dobro lub wygodę  spób-czeń 
ską  szybko się tu p r ze szczep i a j ą ,  p r zyswa ja j ą  
i roz ra s t a j ą  w bujne konary .  Ileż to od n i e ­
dawnego czasu w ;dzimy zaprow adzooych u nas 
nowych ir.styt.ucy; , z a k ł a d ó w , i leż dzie ł  olm-zy- 
inich j uż  doktftianych lub rozpoczę tych z ch w a­
lebną w y trwałością ,  ileż obcych pomysłów w p ro ­
wadzonych w  wykonanie  — źe  wymieni ę;  w y  
s t aw ę  w yro bó w  k r a j o w y c h ,  w ys t a w ę  zwie r zą t ,  
w y ś c i g i ,  kasśę o szczędnośc i ,  ubezpieczenia  na 
ż v c i e , kolej ż e l a z u ą , z jazd ponad domami do 
W is ty ,  kar e ty  kur-yerskie ,  i t y l e  innych nie­
znanych dawniej  u r ządzeń .  Oto i t e r az  c ie­
s zymy s i ę ,  i wi tamy poją Wioną tu od k i k u  dni 
n o w o ś ć , która  lubo w mnie j szym zakres ie ,  
przyni es ie  j ednak  nie mało wygody  tutejszym 
mieszkańcom;— chcę mowie  o omnibusach,  k ł u ­
sujących między placem przed kościołem Sgo 
A iexandra  i s tacyą k o l e i , a placem p rzed  Kom - 
missyą Rząd.  Sp raw  W e w n . j  za opłatą 10 g ro ­
szy  ad osoby opłatą nader  umiarkowaną,  p r z y ­
s t ępną n aw e t  dla ludu,  podwajającą lem samem 
poży teczność  i ważność  p rzeznaczen ia  omnibu­
sów.  W e  wszystkich  znaczni ejszych miastach 
zag ran i cznych  od dawna  j u ż  is tnieją podobńe 
omn ibus /  Z początku kur sowały  on e z j a k i e ­
go znaczni ejszego placu,  ku które jkolwiek r o ­
gatce  lub stacyi kole i ;  następnie a to l i ,  gdy się 
p r zekonano  iź p r zeb yw a ją c  wzdłuż  cate m i a ­
s t o , .  osiągnie się n ie równie  w iększą korzyść ,  
tak na l i rzbie j e ż d ż ą c y c h , j ak  i na t e m ,  źe 
prawie żaden  z nich nie p r zebywa  całej  drogi ,  
lecz wsiada i wysiada w ciągu k u r s u , źe  z a ­
tem jednu.  miejsce w ciągu kursu m o ż e '  być 
dwukro tni e  a n a w e t  i więcej  r a zy  zaję te ,  
z ap rowadzono  kursa  od rogatek do rogatek ■, i 
pomimo milowej  a niekiedy i większej  odległo­

ści, pomimo ż'e nie podwyższono dotychczaso­
wej  opła ty;  rezul ta t  wypadł  najpomyślniejszy,  
i, dochody w dwójnasób niemal się zwiększy ł ' / .  
Zapewn e  z czasem i u nas podobna zmiana na ­
s t ąp i ,  bo przecież od razu wszys tkiemu podo­
łać n*e mo żn a ;  początek i popęd j e s t  j u ż  n a ­
da n y ,  to : samo dzieło t f izwinie się zwo lna .  
iVie minie lat k i l ka ,  a u j r zymy  pomnożoną  li­
czbę omnibusów kursujących za opłatą dziesię-  
eiogroszowty między Pragą -a wszyslkiemi  i o -  
galkami W a r s z a w y ,  tudzież pomiędzy samemiź 
rogatkami  najbardziej  od siebie odleglemć Bę ­
dzie jo wie lką  dogodnością dla mi ' s zkańcow,  
bo- ułatwi  kommuńikaeyę między od.daloncmi c z ę ­
ściami mias t a ,  a nad to ,  opierając się na do­
świadczeniu  innych stolic zag ran icznych  można 
r ę c z y ć ,  iż dochody z omnibusów znaczni e  się 
p o w ię ks z ą ,  bo wszys lki e  miejsca będą za w sze  
z a j ę t e ,  i to ki lkokrotnie czasami w ciągu j e ­
dnego n a w e t  kursu.  jV. J  h 'S .

—  1'eters-btirg 13 C zencca . — 
Akademia  . cesarska  nauk w  P e t e r sb u r gu ,  

rozda j ąc  w roku bieżącym nag rody z funduszu 
P e m jd o w s k i e go , p rzyzna ła  na posiedzeniu pu- 
b l icznem w d. 7 b.  m. odbytem,  ma t ematyko­
wi  Słonimskiemu,  i z r ae l i c i e ,  z  Białegostoku,  
nag rodę  rub.  as. 2 5 0 0 ,  za machinę  r achunko ­
wą  w łasnego  wynalazku.

-r~ W ied eń  12 Czerwca.
D. 2  b. m. A r c y x i ą i ę  F ryde ry k  z łożył  w  

kościele ś. Jana u roczys te  śluby j ako  kaw a le r  
z akonu  ś. Jana  (Johanni tów).  Młodszy b r a t  A n- 
cv x i ę c i a ,  Ar cvx i ąźę  W i l he lm ,  wstąpi  do z a ­
kupu niemieckiego (Teutońskiego) ,  i wk ró tce  
z łoży  takie śluby w  wła snym kościele lego za ­
konu W i a d o m o . że  obecnie A rey x i ążę  Ma- 
xymi han  d’Es te  j e s t  W .  mi s t rzem tego zakonu.

X ię żn a  K p n t , rnatka królowej  Wikloryi .  
k tór a  z a t r zymać  s:ę chcc 3 dni w Laeken  a 5 
dni w  Amrbach  , nie p rzybędz ie  tu j a k  dnia 30.  
b. m. z swym synem xięc t em Leiningcń.

—  Lw ów  17 Czerwca. —
J W .  ,1X Biskup Przemyski  obr.  łac . ,  F r a n ­
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c is zek  X a w e r y  de Abgaro Zacha ryas i ewicz  , po 
t r zydniowej  słabości z akończy ł  życie w P rz e ­
myślu dnia 12  cz e r w c a  r .  b. o godzinie 3§ po 
południu , opa t r zonv  śś. Sakramen tami .  Miał 
rnieć lat 78 ,  kapłanem był p r zez  lat 50  i blis­
ko 5 lat rządzi ł  dyecezyą P rz e m y sk ą ,  p r zen i e ­
siony z Ta rnowsk i e j .  INie dokończywszy  r o z ­
poczę te j  w cyrkule  Rzeszowskim wizyty ka no ­
nicznej  , zasłabł  w So ko łowie ,  zkąd do P r z e ­
myśla powróc iwszy ,  umar ł  tamże  na zapalenie 
płuc.

Pan Adam Ba rach ,  doktor  medycyny ,  na te-  
r a z  l eka r z  p rzy  t ea t r ze  lw ow sk im ,  wyjechał  
kosz t em hr .  Stani sł awa Ska rbka  do Grlifenber- 
g u , dla zwidzen ia  t amtej szego zakładu i r o z ­
poznania  metody leczenia w o d ą , aby później ,  
gdy budowla  na ins tytut  dla s ierot  i chorych 
p r z e z n a c z o n a ,  w D r o h o w y ż u  ukończoną zos t a ­
n i e ,  przy tymże  instytucie , j ako  j u ż  mianowany 
z a r z ą d c a ,  podobny sposób leczenia  z a p r o w a ­
dził.  Ma on także  zwiedzi ć  w  tej podróży 
wszystk i e  ważn i e j s ze  źródła minera lne  w C z e ­
chach , Morawi i  i Szl ązku i rezu l t a t y  badań s w o ­
ich do publicznej  podać wiadomości .

Z W Ł dn ia  donoszą  n a m , iż na tamtej sze j  
t egoroczne j  wystawne ob razów,  było także  k i l ­
ka u tworów pęzlć. naszych rodaków.  Nietylko 
wielkością  ob razów ,  ale o raz  "Hrudnością  w  w y ­
konaniu  ce lowa ły  obrazy przeds tawia j ące  t emat  
z  biblii s t arego zakonu:  »J ó z e f  opowiadający  
sen braciom siooimv, pęz la ,  Edwa rd a  Enge r -  
tha L w o w i a n i n a ,  i Tobiaszowski ego.  Te ma t  

. t en  był  t ego rocznem zadani em popisowem dla 
uczn ió w  wiedeńskiej  akademii  malarskiej .  Obaj 
wspomnieni  rodacy nasi  ot rzymal i  nagrody,  w  
sku t ek  c z e g o ,  na dalsze k sz t ałceni e się do Rzy ­
m u ,  kosz t em r ządow ym wysłani  będą .  Nie mo­
że my  tu także pominąć naszego rodaka Machol-  
da L w o w ia n i n a ,  który  dał na tegoroczną  w y ­
s t awy  po r t re t  familijny z pięciu osób.  Zami ło­
wani e  w dziejach o j czy s t yc h , go rące  ser ce  , ż y ­
w a  W'yobrażność , t a lent  do malar s twa  dany wia­
nem od .n a t u r y ,  są to dary,  z k tórych po z w i ­
dzeniu  pracowni  tego młodego a r t ys ty ,  k ładz i e­
my mu horoskop p rzyszłych  p ow o dz e ń ,  jeże l i  
s i ę  te  dary, z  wy trwa ło śc i ą  połączą.

—  K rólew iec  10  Czerwca. —
Roboty for tyf ikacyjne na wschodniej  g rani ­

cy  monarchii  pruskiej' ,  postępują  w tym roku 
szybkim krokiem.

—  S zczecin  16  Czerwca. —-
0  godz.pó ł  do trzeciej  przybył a uwielbiana 

nas^.a kró lowa  w towarzys tw ie xięcia Schleswig 
Holstein Augus t enhu rg  na kolei ż e l a zne j ,  na 
k tór e j  poprzedzi l i  j ą  na  parę  godzin pierwej  
x i ą ż ę  Prusk i ,  namiestnik PomeranK \ x i ą ż ę  A l ­
b rech t  Pruski .  T e r a z  po godzinie 6  mieliśmy 
szczęści e  widzieć i króla Jrnci p rzybywającego  
z  podróży do Pruss.

Dowiadu jemy s i ę ,  źe  król  J.-nć j u t ro  o go ­
dzinie 10  ram na paros tatku pocz towym K ró­
lową E lżb ie ta  popłynie do Kopenhagi .  Królo­
w a  t ow arz ys zy ć  będzie  królowo do Swinemin-

d e ,  zkąd powróci  na [parostatku X ią z ę  P rusk i 
i  koleją ż e l azną do Berlina powróci,

-  D  nia 17 Czerwca. —
Dziś o godz.  11 król wśród ok rz y kó w  u r a ­

dowanego ludu odpłynął  do Kopenhagi.
—  P aryż  12 Czerwca. —

Jedyne mowy  ważn ie j s ze ,  j aki e miano przy  
rozp rawach  nad budżetem wvd. . tków minis ter ­
s twa  spr aw  zag ran i c zny ch ,  były p. Billaull i 
p. Gu izo t ,  który p ie rwszy  r a z  po swej  choro­
bie głos zabra ł .  Dziś odbywa ją  się dalsze r o z ­
prawy nad budżetem wydatków.

Na  dzis iejszym posiedzeniu izby parów p r zy ­
j ę ty  zos t a ł ,  c ały  proj ekt  do prawa wz.ględem u- 
zbroj enia  for tyfikacyj  Paryża  , większością  glo- ,  
sów  9 4  pr zeciw 18.  Poczem naradzał a s i“ i- 
zba nad dodalkowcm i nadzwycza jnemi  k r edy­
tami.

Oczekują  na postanowienia iniani^ące pięciu 
nowych  parów.

Drabina Mole uinarla wczora j  w Pa ryżu .
Na dzis iejszej  giełdzie spadły nieco r en t y  

f r ancuzkie  i pozbywano się akęyj  na koleje ż e ­
lazne .

—  Londyn  11 Czerwca. —
Królowa Wi k l o r ya  z swemi gośćmi zna jdo­

wała  się na wyścigach w Ascot.
M . Chronicie  zawier a  następujące,  uwagi  

o abdykacyi  Don Karl asa:  » Ofiara ze  s t rony o j ­
ca i syna zmie r za  do t e g o , iż ostatni ,  gotów* 
j e s t  przyj ąć  rękę.  młodej kró lowej  hiszpańskiej  
pod wszelki emi  warunkami .  T en  k rok  Don Kar-  
lo.sa był mu zal ecany  oddawna  p r zez  gabinet  
au s t ry ac k i , który  t akże  w s t r zy my w a ł  d w ór nea-  
politański od zezwolen i a  na propozycye  mał ­
żeńs twa  pomiędzy j ednym z k ró l ewiczów nea-  
palitańskicbr a k ró lową Izabel lą .  Dworowi  w 
Bnrges  musiano t e r az  pr zeds tawić  ni“j a ką  p e w ­
ność  pomyślnego s k u l k u , k tór a skłoniła Don 
Karlosa do uczynienia  t ego ,  co tak długo i l ak 
upo rczywie  wzbran i a ł  się uczynić .  Jakie  są 
r z e czyw i s t e  ? aimary  i widoki dworu  f rancuz-  
k jego ,  t r udna odgadnąć .  W s z y s c y  poli tycy 
f rancuzcy są pr zeciwni  Don Knriosowi i s y n o ­
wi j ego.  P. Gu izo t ,  P. TTńers,  lir. Mole, wsz ys ­
cy wymówil i  sobie tego rodzaju kombmacyę ,  a 
sam król Ludwik  Filip oparł  się przeć  dwoma  
laty kar l is t owskiemm powstaniu.  Czyli  za ś  t e ­
r a z  dwpr  franenzki  sprzyja  zamiarom xięc i a  A- 
s t u r y i , a jeże l i  t ak  j e s t ,  c zy  to s zc ze r ze  my­
ś l i , są to domysły po l i tyczne ' t r udne do z g ł ę ­
bienia.  Go, się tyczy Anglii  i j e j  r z ą d u ,  p r z e ­
stał  on j u ż  l iczyć na poli tykę hiszpańską.  N'* 
kogo ani we F rancy i ,  ani w H iszpan i i , ani  w 
ogóle w całej  Europie  nie obchodzi to byna j ­
mniej , co Lord  A be r dee n  myśli o abdykacyi  Don 
Karlosa i o. ma łżeńs twie  królowój  Izabelli .  Zda-  
uie j  igo jes t  z apewne  op ie sza łe ,  powolne a 
przy tein n i e l i be r a lne , lecz gdyby na w e t  był"  
pr - zęc iwne , zbywa  mu na energi i  do jego u- 
r zeczywis tn i ei i i a .  Spodz iewać  się za tem nal e­
ży ,  że  gabinet  angiel sk: najwięcej  tylko dja 
fo rmy  w e z w a r y  będzie  do rady przy  zamęźe iu  
kró lowej  h iszpańsk ie j ;  czy Nea oo l ,  Bourges,
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lub syn Infanta odniesie z w y c i ę z t w o , to p rzy­
najmniej  nie na ru szy  spokojtiości naszego mi lu­
s t ra .  1 w samej r zeczy ,  tak jak t er az  s toją 
r z e cz y  w  Hiszpanii  i naokoło H i szpan i i , nie 
•\vidzimv po w od u ,  dla czegoby to spokojność 
nasza  naru szać  miało. «

Na angielskich kolejach że l aznych  p r zyp ro ­
wadzono  t er az  szybkość  j a zdy  do tego s topnia,  
ż e  milę angielską odbywają  w  1 minucie.

—  Barcelona  6  Czerwca. —
Królowa Izabel la w ra z  z k ró lową Krystyną  

przybył a  wczora j  do Barcelony i powi taną  zo ­
s t a ł a  g romem dział z twierdz  Atar azanas  i Mont- 
Mtich. Dom konsulatu f rancuzkiego na placu 
Rambla był rzęs iście  o świecony.  J ene ra ł  Nar-  
vaez  znajduje się p rzy k rólowej .  W  poiowie 
lipca u d t  się k rólowa do Saragossy ,  a później 
t akże  odwiedzi  Pampetonę i San Sebast ian.

—  K o  ns lu n ty u o p  <d 28  M oja  . —
W .  admieał Hahl  Pasza zawiną ł  dnia 2 6  do 

Bosforu z  częścią flnly swojej  , z łożonej  z 9  
o k r ę t ó w  wo jennych  wysoko pok ł ad ow ych , a 
naza j u t r z  w e z w a n y  zost ał  na posłuchanie do 
suł tana.

—  B ejru t 13 M aja . —
W al k a  między Druzami  a Maronitami staje 

się z każdym dniem ż y w s z ą ,  i ok ru c i eńs tw a ,  
o k tórycheśmy  ju ż  nadmieni l i ,  pomnaża ją  się.  
Widz imy  z ląd k łęby dy m u ,  wznosz ące  s i ę ‘ z 
pożaru .  Cb rz e śc i a ńs k i e , druzyj skie  a naw'et  
mięszane j  ludności v t o ś c i e , wszystki e  za równo  
sta ją  się pa stwą  płomieni ,  a nasze  ogrody z a ­
ludniają się g r e ka m i ,  dziećmi i n iewias tami ,  
k tó r e  u n a s  s c h r o n ie n ia  s z u k a j ą . — Doniesienia,  
j ak ie  tutaj  z widowni  tych zamieszek  u t r zymu-  
' e m y ,  są ciągle bardzo n i epewne  i niedokładne;  
j e dna kż e  ze  wszys tk i ego  okazu je  s i ę ,  że  ma- 
ronici  dotychczas gó rę  ot rzymal i .  W  Abei ,  
gdzie chrześcian odpa r to ,  nie ochroniono w ś l,ód 
zaci ęte j  walki  t amtej szego k lasztoru Kapucy­
n ó w ,  a tak j edyny  ka p ł a n ,  k tóry tamże pozo­
s t a ł ,  p. Char les  de Lo re t t e ,  został  wraz  z svvvm 
s łużącym zabi t y.— Tylko amerykańscy missyo- 
na r ze  w Abei są ochronieni .  —  Wcdszyl i i -Basza 
stoi w Chan Hassen , o pół t rzeci  mili od Bej­
rutu.  \Vezw'ał  on do siebie Wek i lów  i nacze l ­
n ików obu s t r onn ic tw,  ale mało ich tylko p r zy ­
s z ł o ;  usi łowanie j ego zapobieżenia  nowym nie­
snaskom nie odniosło dotychczas  pożądanego  
skutku.  Te raźn i e j s zy  stan kraju tego zas ługu ­
j e  z e  wszech  miar  na ubol ewan ie ,  i wymaga 
prędkiego i skut ecznego  wdania się ze  s t rony 
Wysoki e j  Porty.  Wdanie  się to j e s t  tern ko ­
n i e cz n i e j s ze ,  ile że  f anatyzm obudzać  się z a ­
czyna .  Francuzki  bryg wo jenny Cerf, tudzież 
angielski  b ryg  popłynęły natychmiast  do Sajdy;  
Stojąca i\v Bejrucie turecka  fregata puściła się-  
w  t ymże  samym k i e r unk u ;  a w kilka godzin 
później  odpłynął  także  Reszvd Pasz a ,  j ene r a l -  
ny  kwa termis t rz  armii  a rabsk i e j ,  na pokładzre 
tu r eck i ego  statku do Sa jd y ;  spodzi ewamy  się,  
ż e  mu się puwiedzie  za imponować  burzycielom 
pokoju i z apob i edz ,  aby się nadal  Lak ka rygo ­
dnych bezp rawiów uie dopuszczal i .

Żyw ol sławnego karla  
J O Z E F A  B O R U S Ł A W S K I  E G C .

J ó z e f  B o r u s ł a w s k i , s y n  pols kieg o s z la c h c ic a  o -  
s ia dłeg o na P o k u c i u ,  u r o d z i ł  się p od H a l ic z em  r o ­
ku  1 7 3 9 ,  a u m a r ł  p rz e d  k i l k ą  Iatv , r o k u  '8 3 7  
w  A n g l i i ,  d o ż y w s z y  lat 9811101 R o d z ic e  jego b y l i  
z w y k ł e g o  w z r o s t u ,  r ó w n i e ż  ja k  i sześcioro jego 
r o d z eń s tw a  , le cz reszta troje  b y ł o  k a r ł a m i .  J e d n a  
z sióstr jego u m a r ł a :  w 2 2 g im  r o k u  ż y c i a  na ospę- 
n ie  m a j ą c  w tym  w i e k u  l y l k o  2 2  ca l i  w z r o s t u ,  
lecz  n y ł a  ła d n e j  b u d o w y  c ia ła  i p r z y j e m n e j  t w a r z y .

G d y  się J ó z e f  u r o d z i ł ,  m :a ł  8 c a l i , i b y ł  z d r ó w  
z u p e ł n ie .  R o d z ic e  jego b r a l i -  c o r o k  m ia rę  jego 
w z r o s t u ,  k t ó r y  w p ie r w s z y m  r o k u  b y ł  t y lk o  osm 
o a l i , w trzec im  1 2  w szó stym  1 7  w  d z ie s ią t y m  2 1  
w  p ię tn a s ty m  25  w  d w u d z ie s t y m  28 w  d w u d z i e ­
s tym  pWpym 3 5  w  t r z y d z ie s t y m  t r z y  s to p y  i t r z y  
c a l e - - » n d  k t ó r ą  to o s tatn ią  nnarę ju ż  nie r ó s ł .

W  ó s m y m  r o k u  ż y c i a  p o s t r a d a ł  o j c a ,  k t ó r y  
s w o j ą  ro d z in ę  w  b a r d z o  s m u t n y m  m a j ą t k o w y m  
stanic; z o s ta w ił .  P e w n a  zn akom ita  dam a z s ą s i e d z -  
tw a Sta ro ś c in a  K . . . ,  d a w n a  p r z y j a c i ó ł k a  p a n i  B o -  
r t is ła  w s k i ć j , lu b i ł a  m a łe g o  Jó z ia  i o ś w ia d c z a ł a  się 

■często jego m a t c e ,  iż  go c h c e  w z ią ś ć  do siebie  na 
w y c h o w a n i e .  W i d z ą c  te raz n ie szczęście  ub o g ie j  
w d o w y , p o n o w iła  pro śb ę , a p r z y r z e k ł s z y  m ieć  
w s z e lk ie  s la r a n ia  o jego losie  , o t r z y m a ł a  w r e s z c ie  
z e zw o le n ie  b ied nej  m a t k i ,  kt ó ra  g o r z k ic m i  ł z a m i  to 
rostanie  się o p ł a k a ł a .

C z t e r y  lata s p ę d z i ł  B o r u s ł a w s k i  u  s ta ro ś c in y  
■ K . . . ,  d o z n a ją c  p r z e z  le n c a ł y  czas n a j ł a s k a w s z e g o  

obejśc ia  się z je j  s l r ó n y  ; le c z ,  w  k o ń c u  p o s zła  sta­
r o ś c in a  p o w tó rn ie  za i h o ż , a o d lą d  z m i e n i ł o  się 
z u p e ł n ie  j ej p o s t ę p o w a n ie ;  z a n u  d b a ła  sw ego w y -  
e h o w a n k a .  D o  d o m u  p o w r ó c ić  n ie  m ó g ł ,  g d y ż  
tan. in teresa fa m il i jn e  c o r a z  ł ia i dz ie j  się p o g o r -  
ś z a ł y .  U s i ł o w a ł  Więc w s z e lk ie m i  s po so ba m i o d ­
z y s k a ć  w z g lę d y  swe': d a w n e j  p r z y j a c i ó ł k i , l e c z  b e z ­
s kutecznie .

N a  szczęście  z n a la z ł  w k r ó t c e  n o w y  p r z y t u ł e k .  
K a s z t e la n o w a  H u m ic c k a  w i d y w a ł a  często B o r u s ł a w -  
s k ie g o  u s ta ro ś c in y  i  z a p r a s z a ła  go z sobą do W a r ­
s z a w y ,  je j  z w y k ł e g o  m ie jsca  p o b y t u .  l \ i e  p r ż y -  
ją .w szy z razu  z a p r o s ić  r  s k ł o n i ł  się w r e s z c ie  dó 
je j ż y c z e n ia .  Mjfcł w l e d y  lat l 5 . U d a ł  się n a j ­
p r z ó d  r azem  z n ią  do je j d ó b r  na P o d o lu ,  a z t a i n -  
tąd  w p o d r ó ż  do W i e d n i a .

Je s zc ze  p r z e d  jego p r z y b y c i e m  . do le j  s to l icy  
rozeszła  się b y ł a  p o g ło s k a  pn c a łe m  mieście o j e ­
go nadz w y c z a j m ę W i n  !‘vm w zro ś c ie .  Z t ą d  nie z a ­
m y k a ł y  się d r z w i  mi. s /k a n ia '  K a s z t e la n o w e - B u -  
n ie c k ie j  od n ie u s ta n n y c h  o d w id z in  i z a p r o s in .  W  
k ro tc e  po p r z y b y c i u  do W i e d n i a ,  b y ł  B o r u s ł a w s k i  
p r z e d s t a w io n y  C e s a r z o w e j  AJ a ry  i 1 ressie • kt ó ra  
z a c h w y c a ł a  się jego w id o k iem , osv. ia d c z a ją c  rnu, 
iż  jest n a jo s o b l iw s z ą  osobą, ja k ą  je j  w i d z ie ć  z d a ­
r z y ł o .

Pew nego razu  z n a j d o w a ł  B o r u s ł a w s k i  p r z y  bo ­
k u  C e s a r z o w e j  g d y  je j  w ł a ś n i e  z p o w o d u  o d n ie ­
sionego p rz e z  je j  w o j s k a  n ad  k r ó le m  P r u s k i m  z w y -  
c ięztw a  życz< nia s k la  dano; tytoni z w r a c a  się C e ­
s a rzo w a  do B o r u s ł a w s k i e g o  i p yta  go co też on o 
K r ó l u  P r u s k i m  s ą d z i ?

„ M a d a m e “  - - o d p o w i a d a  B o r u s ł a w s k i  p o f r a n -  
c u z k u  r - “ nie mam  z a s z c z y t u  zn ać  go, lecz  g d y ­
b y m  ja b y ł  na jego m ie js c u ,  u d a ł b y m  się bez z' 
w ł o k i  do W i e d n i a ,  a b y m  c ; n a le ż n y  h o ł d  z ł o ż y ł ,  
i zam iast w o jo w a n ia  z I w e m i  w o js k a m i ,  p o w a ż a n i e  
tw o je  p o z y s k a ł / '
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J e j  C e s a r s k a  M o ść w ? i ę ł a  k n r l i k a  na ręce i 
r z e k ł a  do K a s z t e la n o w e j  H u n ic ff e ie j ,  iz jej z a z d r o ­
ści  szczęścia, mieć takiego to w a r z y s za  o k o ł o  s ie ­
bie. B y ł  on w t e d y  w d w u d z ie s t y m  d r u g im  r o k u  
ż y c i a  i m i a ł  2 7  c a l i  w z r o s t u .  (D . c. n .)

P R Z Y J E C H A L I  D O  K R A K O W A .

O d dniu  25 do dnia  26 Czerwca.

P i e k a r s k i  P io t r ,  S h rn i th  E r t e r ,  D o n n ig c s  E l ż b i e ­
ta , T J w a r o f f  K a t a r z y n a ,  G r y i t i  Tgnaey, P r z y r e m b s k a

Ł u c y a  b r . ,  z P o ls k i ;  Szt n i l i e k  S t a n i s ł a w ,  B o r -  
s le l l  G u s t a w ,  Src-cke A u g u s t ,  Sem cno.w W a s s i l ,  
B a u e r  A l b e i t ,  S k r z y ń s k a  J u l i a n n a ,  W o d z i ń s k i ,  S t a ­
r z y ń s k i  J a n ,  z G a l ic y i ; '  - -  K a m i e ń s k a  ob.,  z P ru s .

f  f  yjcchtt Ii z li rakowa.
S z r z c p a n o w s k i  J ó z e f  ob.,  do P o l s k i ;  - -  S z a -  

r a ń s k a  T e U n ,  K o r w c l l ,  do G a l i c y i ;  - -  M ę ż y ń s k i  

P io t r ,  C r e n o w  J a n .  do P r u s s .

D onies ien ia  U rzędow e.
MY P R E Z E S  I S E N A T O R O W I E  

W o ln e g o  N ie p o d l e g ł e g o  i  ś c iś le  N e u t r a ln e g o  
f t i ą s l a  K r a k o w a  i  J e g o  O p ę g u .  

Wiadomo  czynimy,  ;ż T rybunat  wydał  wy- 
. rok nast ępujący:

Działo się w Krakowie w domu W ła dz  
Sądowych na Aud . ency i  publicznej Try--  
bunału Wolnego  Miasta Krakowa i J e ­
go Okręgu dnia dw udr i e s l ego  c z w a r ­
tego (2/j) Czerwca .tysiąc ośaiset  c z t e r ­
dzies tego piątego roku 

Wydz i a ł  III.
O b e c n i :

C z e r n i c k i  Sędzi a  P r  czy dujący.
K o p u citW m a  c , • •
u  ' 1 ■ > Sędziowie

a j  O T 0 7  18 k i  j

Syklow śki P i s arz .
(podpisano) J. C zernicki Syklow śki.

W s k u t e k  wniesionej  pod dniein dzis ie j szym 
p r ze z  handel  braci  DyhrenfurUi w mieście W r o ­
cławiu do N.  3619  prośby,  o orzeczen ie '  upa­
dłości handlu Mojżesza  Scl idnberg i jafcóba' Ta-  

j g n e r  w mieście Chrzanowie w Okręgu  W o l n e ­
go Miasta Krakowa  pod L.  137 is tniejącego;  
T ry bu na ł  z w a ż y w s z y ,  że  ż ądaj ący  ogłoszenia  
upadłości handel  braci D y h rc n fu r t h , p ro t es tem 
-w dniu 14 Maja 1845  roku pr zez Ignacego Do- 
r au  Zas t ępcę  No ta ryusza  publicznego w mieście 
Ch rzanowie  sphanym . odmówienie wypła ty  vvcx- 
lu pod dniem 14 Stycznia  1845 roku na sum­
mę  48 9  ta la rów,  25  g roszy  s r ebrnych  w mone ­
cie pruskiej c o u r r u n t  z t erminem wypła ly  na 
j a r m a r k u  Wie lkanocnym j  ubiła te M esse  z w a ­
nym wr roku b ieżącym,  na rzecz  handlu braci 
Dyhrenfur lh , w ys t a w io ne g o ,  udowadn ia ;  z w a ­
ży w sz y ,  że według  a r t yku łu  ł Kodexu handlo­
wego Księgi III. kajrfy handel  p rowadzący ,  a 
piacie ust ający j e s t  w sianie upadłości , prze to  
T rybuna ł  w myśl a r t yku łów  1. 5.  13 18. 19. 
Kodexu Handlowego Księgi III.  handel  Mo j że ­
sza  Scl idnberg i Jakóba T a g n e r  w mieście C h r z a ­
nowie  w Okręgu Miasta Wolneg o  Krakowa pod 
L.  137  is tniejący,  za upadły o g ł a s za ,  t e rmin

upadłości tej z dniem 14 Maja 1845 r.  j ako  da­
ty spisanego protestu , oznacza  , a następnie  w z y ­
wa Sąd Pokoju Okręgu Chrzanowsk iego o p r z y ­
łożeni e  pieczęci,  na majątku upadłego handlu,  
zaś  Kommissoryat  Dys t ryktu  Chrzanów j a ko  
W ła d z ę  Policyjną miej scową o dodanie Straży 
osobom tenże  hat i dc l , w yobraża jącym.  Kommis- 
s ar zem upadłości  z grona swego  Sędz i ego Bo- 
rońskięgo w y z n a c z a ,  Kuratorami  zaś Pana Igna­
cego Dorau Zast .  No ta ryusza  w Chrzanowie  i 
Markusa  Wax ma mi .  kupca -w mieście C h rza no ­
wie zam ie szk a ł eg o ,  u s t a na wia ,  i wy rok  wślad 
art .  21 k o d ex u  Handlowego Księgi 111. w  pi­
smach publicznych zamieścić  postanawia.

Wp . s  w' kwocie  złotych polskich 2 0  us t a­
nawia  , k t óry pr zez handel  powodowy w biór ze  
Pisarza Trybuna łu  Wydzi a łu  111. z łożony być ma.

Osądzono w l .  l n s t amy i  z cx rk uc y ą  tem- 
cza sową  acz  kaucyi .  ■
(podpisano) J.  C zernicki Syklow śki.

Żalocamv i r ozkazu j emy  wszys tkim Komor ­
nikom i t. d. ' (podpisano! J.  Czernicki, Syklowśki.

Zgodność  n iniej szego odpisu z W y rok i em 
oryginalnym zaświadcza  Pisarz  T rybuna łu  W o l ­
nego Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

( I r )  Syklow śki.
N r  o. 3 l 6 9 .

TRYBUNAŁ 
W olnego Nie]:odległego i ściśle N eutralnego, 

m iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.
W z y w a  -strony int epessnwane , aby z p re -  

t.ensyaini s w e m i , je że l i  j ak ie  ze wzg lędu  spr a­
wowa ny ch  obowiązków Notaryusza  Publ iczne­
go do ś. n. Antoniego Ma Luki e wic, s£i mice ino-

• , i  a .
gą , z takoweui i  w zakres i e  t r z ech  miesięcy eto 
T rybuna łu  zgłosili się., po upływie bowiem l ego 
t erminu wyextabuIo\vanie  kaucyi  w kwocie  z ł o ­
tych polskich 6 ,0 00  za t ymże  ś.  p. Matakiew*- 
czem zapisany zą r ządz on em zostanie 

Kraków d. 10 Cze rw ca  1845  r.
S ę d z i a  Prezyuu j ący ,

H K om ar .
(J2r.) Sek r .  Lasocki.

U o i ( f b ! $ i e i F i 0 .  i i r y \ v a & x t < t .

Do handlu w Kamienicy na ­
rożne:; jirzy ulicy B ra c k i e j , 
nadszedł  świeży  transport .  T y ­
toniu praw dziw ego tureckie­

go  (lak n az w an ego  Sul tańskiego)  i sprzedaje- 
się funt  po złotych polskich 5. Biorący zn acz ­
niejszą par lyą na r aź  uzyska bonif ikacyą dzie­
sięciu procent .  (4r . ) '


